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W poniedziałek przyjeżdża 
do Łodzi komisja minister- 
stwa skarbu, 


która udzleląć będzie wyja- 
śnień w sprawie ściągania 
podatku obrotowego- 


WARSZAWA, dnia 25 sierpnia. (Te 
teflonem od sprawozdawcy finansowe- 
go „Expressu*), 

W poniedziałek 27 b. m. przyjeżdźa 
do Łodzi specjalna komisja, ztożona 
z kilku wyższych urzędników minister- 
stwa skarbu. Komisja urzędować bę- 
dzie w Izbie skarbowej i odbędzie 
szereg konferencji ze sterami przemy- 
stowemi i handlowemi. Na konferen- 
cjach wyjaśnione będą wątpliwości, 
które spowodować mogłyby  tarcła 
przy wymiarze i ściąganiu podatku O- 
brotowego. 


Spólczesny Diogenes. 


Z teki karykatre= Artura Szyka. 


Czy będziemy mieli strejk 
tramwajarzy? 


Jak się „Express“ dowiaduje w dniu 
dzisiejszym delegacja tramwajarzy zgło 
siła się do województwa, komisariatu 
rządu i inspektoratu pracy. Przypusz= 
czałnie dziciaj o godz. 4 zostanie zwoła- 
ną przez czynniki rządowe wsnólua kon 


Diogenes... Odstępne za moje mieszkanie przyjmuję tylko w dolarach, 


— 
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tuacja polityczna 


w czasie wyprawy wileńskiej . 


Odczyt marszałka Piłsudskiego w Wilnie. 


WILNO, 25 sierpnia — Wczoraj w 
sali teatru Wielkiego odbył się odczyt 
marszałka Piłsudskiego z cyklu wykładów 
o wyprawie wileńskiej. Tematem odczy- 
tu była sytuacja polityczna w czasie wy- 
orawy wileńskiej, 

Sala teatru wspaniale udekorowana 
kwiatami i zielenią. Wchodzącego ra sa- 
lẹ marszajka licznie zebrana publiczność 
przywitała długjiemi nie milknącemi okla- 
skami, 

Na wstępie przemówienia marszałek 
zaznacza, że przemawia w sprawie wileń- 
skiej, lecz także i w swojej, musj się bo- 
wiem bronić jako ojciec i dowódca przed 
oszczerstwami, 

Sprawa Wilna rozpoczyna się z chwilą 
jego oswobodzenia. — Świat cały uważał 
przekroczenie przez wojska polskje Bugu, 


za ćwiartowanie przez nas organizmu ro 
syjskiego, 

Uważałem za jedyny decydujący argu- 
ment stworzyć faktyczny stan posiadania, 
— Innego zdania był p. Paderewski, który 
wierzyli w wpływ Ameryki. 

Tymczasem świat kierował się senty- 
mentem dla Rosjj i uważał Bug za granicę 
Polski, 

Następnie marszałek motywuje ko- 
nieczność, jaka wynikła stworzeniem na- 
ychmiastowego stanu rządzenia, Przy 

ej akcji szeroko omawia prelegent trud- 
ności, jakie powstały przy ustaleniu tego 
faktu, których wynikjem były początko- 
we rządy wojskowe. 

„Przechodząc do ustalenia granicy w 
Rydze, marszałek tłómaczy konieczność 
jaka powstala utworzenia organizmu Li- 


Trzy ministerstwa mają być 
zlikwidowane.. ' 
pracy, zdrowia i poczt. 


Warszawski korespondent „Expres- 
su“ donosi: 

W fonie rządu zdecydowano nieofi- 
cjalnie przyjąć projekt komisarza 0sz- 
czędnościowego, p. Moskałewskicgo od 
nośnie przekształcenia trzech minister- 
łów na denartamenty. 

Zgoduię z tym projektem minister- 
jum zdrowia publicznego ma sie prze- 


kształcić w departament zdrowia przy 
ministerjum spraw wewnetrznych, mi- 
nisterjiun poczt i telegrafów przejdzie ja 
ko departament poczt į telegratów do mi 
nisterjum handlu i przemysłu i wreszcie 


-— ministerjium pracy i opieki społecznej 


— jako departament, do  ministerjumi 
spraw wewiiętrznych. 
Reforma ta ma zapewnioną więk- 


szość Rady ministrów i będzie wniesio- 


twy Środkowej opartej na woli ludu a nie 
na woli Polski, Omawiając dalej trudno- 
śei, jakie napotykały wszystkie rządy 
przy poruszaniu sprawy Wilna, wspomina 
prelegent, że wszyscy ministrowie sprp. 
zagr. omijali tą sprawę wobec krzyków i 
hałasów jakie ona powodowała ilekroć 
tylko była poruszana, Dopiero rząd gen. 
Sikorskiego i p. ministra Skrzyńskiego 
ostatecznie ją załatwił. 

Kończąc, marszałek powiedział, że 
przedstawił swoje prace w sprawie wileń- 
skiej, a mianowicie: 1) tworzenie fakty- 
cznego stanu posiadania; 2) tworzenie 
faktycznego stanu rządzenia, 

„Przedstawifem wam próby  sprzecj- 
wów, które świat stawiał, pracę własną 
4 wreszcie przeszkody, które tej pracy 
robiono wewnątrz kraju". 


na na najbliższe obrady, celem formatie 


go jei przyjęcia. 
——P—— 


P. Celmajster pragnie 
wyeksmitować magistrat 
z gmachu teatralnego. 


Jak się „Express“ dowiaduje magl- 
strat zerwał całkowicie pertraktacje z 
p. Celmajstrem i chce gmach dzierża- 
wić w dalszym ciągu. P. Celmajster w 
najbliższych dniach przystępuje do akcji 
zmierzającej do wyeksmitowania mia- 
„sta z gmachu teatralnego. ś 


forencja przedstawicieli dyrekcji K. E. E 
i delegatów tramwajarzy. 
PY EPE 


WZNOWIENIE STOSUNKOW 
JUGOSŁAWII Z SOWIETAMI. 


Korespondent gdański „Expressu“ te- 
lefonuje: 

Z Moskwy donoszą, że rząd Jugosłae 
wji wyraził zgodę na wznowienie stosun= 
ków handlowych ; kosularnych z Rosją 
sowiecką przed nawiązaniem nawet ofi- 
cjalnych stosunków dyplomatycznych 


poka W | braz 


PRZESTRZEGANIE TAJNOSCI 
W WOJSKU. 


Warszawski koresp, „Expressu“ teles 
fonuje: 
Minister spraw wojskowyci generał 
ronj Szeptycki nakazał, by wszelkie 
czynności manipulacyjne, dotyczące 
spraw tajnych, przeprowadzane były wy- 
łącznie przez oficerów i urzędników woj 
skowych, Doszło bowiem do wiadomo- 
ści M. S, Wojsk., że traktowanie spraw 
tajnych w wojsku odbywa się w sposób 
nieodpowiedni, 


DALSZE RUGI W WOJSKU. 


Warszawski koresp „Expressu“ teles 
fonuje: 

Przewidywane są dalsze rug; w minie 
sterstwie spraw wojskowych, Tym fa- 
zem dotyczy to już nie poruczników, któ- 
rych usuwanie można było upozorować 
koniecznością doszkolenia wojskowego. 
Zmiany nastąpić mają na stanowiskach 
nawet szefów departamentów, oczywiście 
byłych legionistów piłsudczyków, 
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Wieczny spór 
o Zagłębie 
Ruhrskie. 


Sprawa rozwiązania 


koniliktu | stwierdza. 


„PZAPRESS WIECZORNY” 


Polityka dewizowa Polski i Niemiec. 
BERLIN, 24 sierpnia. (Telegram |ciła się od przymusowej polityki 


własny „Expressu*). 


dewizowej i obecnie wszystkie 


„Vossische Zeitung” ogłasza dziś ograniczenia zostały już zniesione. 


artykuł poświęcony polskiej poli- 
tyce. dewizowej. 


francusko-niemieckiego, o Zagłębie kroczyła temi samemi drogami co 
Ruhr, przykuwa dotychczas uwagę | Niemcy w zwalczaniu spadku wa- 


całego świata. 


nowi jądro, z którego wypływa |ŻYZNY. 


Konflikt ten sta-|luty, oraz wypływającej stąd dro- 


Srodki były bezcelowe 


kształtowanie się polityki najwię- okazało się to tak w niemczech, 


kszych mocarstw 
Angiji, Francji i Włoch. Byliśmy 
świadkami wymiany niezliczonej 
ilości not między temi mocarstwa- 
mi, które w żaden sposób nie 
mogły uzgodnić swych zapatry- 
wań, co do sposobu, w jaki na- 
leży konflikt ten rozwiązać. Naj- 
mniej ustępliwą w tym wypadku 
była Francja, która twierdziła, iż 
żądań swych zredukować nie 
może. 

Stosunki między Anglją a Fran- 
cją z tego powodu tak się zao- 
strzyły, że omal nie nastąpiło zer- 
wanie stosunków. 

Poincare ostatecznie zruzumiał, 
że zerwanie stosunków z Anglją 
poważnie poderwałoby jego wła- 
dzę i dotychczasową politykę, więc 
w ostatniej nocie skierowanej do 
Anglji poczynił pewne ustępstwa. 

Nie oznacza to bynajmniej, by 
wyrzekł się swego pierwotnego 
planu w dążeniu rozwiązania kon- 
fliktu. 

Ustępstwa, poczynione na rzecz 
Anglji mają właśnie za cel prze- 
wiekanie rokowań, by zmusić tym- 
czasem Niemców do zupełnej ka- 
pitułacji. 

Poincare natomiast nie liczy się 
zupełnie z obecną sytuacją we- 
wnętrzną Niemiec, która absolut- 
nie uległa poprawie ku lepszemu. 

Rząd Stresemanna, który może 
jedynie mógłby doprowadzić do 
porozumienia z Francją jest zwal- 
czany obecnie przez wielki prze- 
mysł oraz komunistów, chwieje 
się i kto wie czy w takich warun- 
kach będzie mógł długo się utrzy- 
mać, a wtedy możliwość rozwią 
zania konfliktu ruhrskiego jeszcze 
bardziej zmaleje. 

Poincare natomiast jest zdania, 
ze czas wszystko zrobi. 

Czas robi wszystko, ale niekiedy 
czyni tąkże naprzekór 0 aby 
niom ludzi. P-an. 


MUSSOLINI I BENESZ. 


i PAT. — RZYM, 24 sierpnia — Musso 
fini wyjechał incognito do  Levanto, 
gdzie przebywa jego rodzina. W ponie 
działek rano premier wraca do Rzymu 
dla przygotowania konferencji z Bence- 
szem, która ma się odbyć we wiorek. 
———Q— 


RZESZA I BAWARJA. 


PAT. — BERLIN, 24 sięrpnia — Pol 
radjo. Kanclerz Rzeszy Stresemann u- 
daje się za kilka dni do Mittenwaldn, 
wdzie będzie konferował z premierem 
bawarskim Knilillingem. 


DELEGACJA ŁOTEWSKA DO LIGI 
NARODÓW. 


PAT. — PRAGA, 24 sierpnia — Ga- 
binet ministrów zatwierdził skład de- 
lezacji łotewskiej na najbliższą sesję Li 
gi narodów. W skład delegacji wcho- 
dzą: mińister Spraw zagranicznych Me 
verowicz, poseł łotewski w Rzymis Wal 
ter I b. wice-minister spraw zagranicz 
nych Salnais: Prócz tego do delegacji ua 
leża Grosswald i Schuimanma 


europejskich :|jak i w Polsce. 


Polska jednak zawczasu odwró- 


Autor artykułu twierdzi, iż de- 


Autor artykułu |ficyt państwowy wypływa w Pol- 
iż Polska dotychczasjsce ze stosunków politycznych, 


jak to sam stwierdził niedawno 
w swej mowie premjer Witos, 
gdyż Polska utrzymywać musi 
ogromną armję, pochłaniająca zna- 
czne sumy z powodu sojuszu z 
Francją, 


Angielskie towarzystwo przyjaciół Ligi 
narodów żąda rozwiązania koniliktu 
o zagłębie Ruhr. 


LONDYN, 24 sierpnia (Telegr. 
własny „Republiki*). 

Angieiskie towarzystwo przy- 
jaciół ligi narodów wystosowałoe 
list do premjera Baldwina, by 
poruszył sprawę okupacji zagłę- 
bia Ruhr na najbliższ. posiedzeniu 
ligi narodów, a to na zasadzie 
artykułu 11 przepisów tejże ligi, 
przyczym winien poruszyć obec- 


ne stosunki między Francja, Bel- 
ają a Niemcami. 

Towarzystwo powyższe żąda 
także dopuszczenia do obrad 
przedstawicieli Niemiec, oraz 
przedsięwzięcią wszelkich prób, 
Liga Narodów rozstrzygnęła 
sprawę  reparacyjnąa oraz od- 
szkodowań. 

E. S, 


Dr. Benesz działa. 


RZYM, 25 sierpnia (Telegram własny 
„Expressu“). 

Jako najważniejsze wydarzenie osłat- 
niej chwili w tutejszych kołach politycz- 
nych uważane jest spotkanie czeskjego 
ministra spraw zagranicznych dr, Benc- 
sza z Mussolinim, 

Dr. Benesz, dnia 26 b. m, ma przybyć 
do Rzymu, 

Obaj mężowie spotkają się po raz pier 
wszy i z niemałym zainteresowaniem sle- 
dzony będzie bieg tej konierencji, której 
przypisują wielkie znaczenie polityczne. 

Bezwątpieria przyjazd dr, Benesza 
stoj w związku z mającą się w niedługim 
czasie odbyć sesja Ligi narodów. Będzie 
prawdopodobnie omawjana sprawa wę- 
gierska. 

Zwracają dalej w tutejszych kołach po 
litycznych uwagę i wykazują, iż dr, Be- 
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NOWA KONFERENCJA MAŁEJ EN- 
TENTY. 


PAT. — BELGRAD, 24 sierpnia — 
Polradjo. W czasie od 15 do 19 września 
zamierzona jest nowa Konferencja 
państw małej emtenty w Marjenbadzie. 


SPRAWA RJEKL 


PAT. — RZYM, 24 sierpnia — Pol- 
radjo. Jutro podjęte zostaną rokowania 
włosko-jugosłowiańskie w sprawie 
Rieki. 

PROCES O TRYLJONY. 
A. W. — WIEDEŃ, 24 sierpnia, — Dzi 


staj rozstrzygnięto jedna z najciekawszych 
spraw handlowych w sądzje najwyższym. 
Skarga włoskiego banku „Credjto-com- 
merciale * przeciw amerykańskiemu towa 
rzystwu ubezpieczeń „The Mutual" o 21 
miljardów koron i 300 tysięcy dolarów zo 
stała odrzucona. 


ODŁOŻENIE WYBORÓW 
SKU. 


AW. — GDAŃSK, 24 sierpnia — Jak 
donosi „Dziennik Gdański, nacjonaliści 
gdańscy doszli pò dłuższych naradach 
do przekonania, że wybory do sejmu 
gdańskiego należałoby odłożyć do brzy 
szłego roku. ' 

Na decyzję tą wpłynęły nieprzychyl 
ne horoskopy wyborcze związku z pa- 
nującym obecnie okresem chaosu gos- 
podarczego i katastrofy walutowej, któ 
re mogłyby łatwo przynieść klęskę nac- 
jonalistom, w każdym razie zmniejszyć 
iłość mandatów, w porównaniu z obec- 
mym stosiakiem 


W GDAŃ- 


telegraficzna. 


nesz do Rzymu przybędzie celem wyko- 
nania ostatnich uchwał zjazdu malej en- 
tenty w Sinaia, 

Zaostrzenie się stosunków między Wę- 
grami a niektóremj państwami b, monar- 
chji austrjacko-węgierskiej wywołuje po- 
wszechne zaniepokojenie i naprawienia 
tych stosunków w imieniu Belgradu oraz 
Bukaresztu podjął się dr. Benesz, Sanacja 
Wesier ma nastąpić przy pomocy Ligi na- 
rodów. 

Pozatym Benesz będzie starzł się usu- 
ńąć nieporozumienie między Jugosławią a 
Włochami, 

Chce on mianowicje, pozyskać Triest, 
jako port handlowy dla Czechosłowacji, 

Wszystkim poczynaniom dr, Benesza 
przypisują wielką wagą dla możliwości 
rozwoju dalszych wypadków politycznych 
w Europie środkowej, W.S; 


AKCJA PRZECIW RADZICZOWI. 


PAT. — GRATZ, 24 sierpnia — „Ta 
gespost'* donosi z Belgradu, że rząd ju 
gosłowiański zdecydowany jest pociąg- 
nąć do odpowiedzialności sądowej Radi 
cza wraz z towarzyszanii, za ich akcie 
przeciwpaństwową, zmierzającą do u 
worzenia niepodległej Chorwacji. 


ZE ZJAZDU AE DY DE 


PAT. — KOPENHAGA, 24 sierpnia 
Czwartkowe popołudniowe posiedzenie 
kongresu -antyalkoholicznego wypełniła 
dyskusja nad referatem posła Puzyrmian 
ki na temat „Kobieta w parlamencie a 
amtialkoholizm*. Referat wywołał gig- 
bokie wrażenie i ogólne uznanie. 


KRWAWE ZABURZENIA W GRECJI. 


PAT. — ATENY, 24 sierpnia — A- 
gemcja ateńska donosi: Wczoraj dosz- 
ło w Tyreusie do krwawych starć po- 
między streikującymi a oddzialami woj 
skowymi. Według informacji  dzienni- 
ków, . strejkujący rozbroijli patrol. skła- 
dający się z siedmiu żołnierzy. Wysła- 
ny na pomoc oddział został przez strei- 
kuiących zaatakowany,  przyczem 2 
żołnierzy odniosło rany. Wojsko odpo- 
wiedziało salwą, zabijając 2 i raniąc 7 ro 
botników. Niebawem spokój zostanie 
przywrócony. Robotnicy w porcie P!- 
reus oświadczyli, że w dniu dzisiejszym 
powrócą. do pracy. 


ŚMIERĆ PREMJERA JAPOŃSKIEGO. 
PAT. — TOKIO, 24 sierpnia — Pre- 


zęs rady ministrów baron Hato zanarł. 


Kogo zwalnia się od 
podatku przemysłowego. 


Warszawski koresp, „Expressu" teles 
łonuje: , 

Minister skarbu może uwolnić od po- 
datku przemysłowego te przedsiębiorstwa 
których bezpośredniem zadaniem jest po- 
pieranie celów publicznych, dobroczyn- 
ności lub ogólnie użytecznych, jeżeli obrót 
tych przedsiebiorstw jest stosunkówo nie- 
znaczny. Kwoty wpłacone na rok podal- 
kowy 1923 na podstawie przepisów po- 
przednio obowiązujących ustaw, zalicza 
się na poczet należności, przypadających 
w myśl przepisów ustawy niniejszej, Usta 
wa niniejsza obowiązuje na całym obsza- 
rze Rzeczypospolitej, z wyjątkiem górno- 
śląskiej części województwa śląskiego, 
poczynając od roku podatkowego 1923, 

ZE ME 


KONKURS LOTNICZY W NOWYM 
TARGU, | 


PAT. — NOWY TARG, 24 sierpnia 
— Przygotowania do konkursu lótnicze 
go na samolotach bezsilnikowych, ma- 
jące się odbyć na Czarnej Górze pod 
Nowym Targiem zostały już ukończone. 
Na miejsce już przybyli pionierzy lotnic 
twa polskiego, iak kap. Widen, kapitan 
Jach. por. Wawrzyniak, por. Walczarek 
piloci bracia Karpińscy, pilot st pol:tech 
n'ki warszawskiej Barte., Diloci cywilni 
Liast i Rutkowski. 

Centraine zakłady lotnicze reprezen 
tuje major inż. Mieczysiaw Pietraszek. 
który zarazem jest komisarzem Konkur 
su z ramienia klubu. Mażor, Pietraszek 
reprezentuje również na konkursię „Ko 
ło inżynierów łotrików, stowarzyszenia 
techników posse.ch w Warszawie”. W 
tych dniach spodziewany ies: przyjazd 
mim. spraw wojskowych, zen Szeptyc- 


kiego. szefa sztabti Zeneralneto, gen. 
Haliera, pułk. Kłosowskiego. podpułk. 
De Beaurain. . 


u om 
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SEPARATYZM KROACKI 
PAT. — WIEDEŃ, 24 sierpnia — 
„N. Freie Presse“ donosi z Londynu. 
Radiczawi oświadczono ze strony Bald 
wina i lorda Curzona, że obaj min. nie 
z*czą sobie mieszać sig dó wewnetrz- 
nych spraw: Jugosławii i z t-70 powod 
nie uważajs za wskazane komierować z 
Radiczem. Redaktor naczelriy „Times“ 
odmówił dwukrotie Radiczowi przył 
cia go. Wedłu sprawozdania posła ii- 
qgosłowiańskicgo w Lordyn'e. rozpoczal 
Radicz swoią prcpagandę w ten spo- 
ze wysłał do redakcji dzienników 
obszerne pismo, w któremi podkreśla ko 
nieczność zupełnego odłączenia Kroacji 
xsuwji i utw-szenia niezaw'słej 
republiki kroackiej. 


KOMUNIKACJA TELEGRAFICZNA 
LONDYN — ODESSA. 


PAT. — MOSKWA, 24 sierpmia — 
Bezpośrednia komunikacja telegraficz: 
na na linii Londyn — Odessa, która 
przez dziewięć lat była nieczyńna, Zo- 
stala obecnie oddana do użytku. 


TURCJA RATYFIKUJE TRAKTAT 
LOZAŃSKI. 
PAT. — ANGORA, 24 sierpnia — 
Zgromadzenie narodowe ratylikowało 
fozański traktat 215 głosami na ogólne 
liczbę 235 głosułacych. 


ODPOWIEDŹ ANGIELSKA. 


PAT. — LONDYN, 24 sierpnia — 
Reuter dowiaduje się, iż odpowiedzi na 
notę francuską nie należy oczekiwać 
wcześniej, jak za 2 tygodnie tj. po pow- 
rocię Baldwina. s i 


ARESZTOWANIE NACJONALISTÓW 
NIEMIECKICH. 

PAT. — DUESSELDORF, 24 sierp- 
nia — Polradjo. Władze francuskie wy 
daliły z terenu okupowanego Siedmiu 
niemieckich działaczy  nacjonalistycz- 
nych, aresztowanych w związku z za- 
mąchem na żołnierzy iraucuskich, do- 
konanym 4-20 bm. 


tame 


Zwać dypiomatę niedołęgą, 


m A 


Z teki karykatur Artura Szyka. 


Bandyci: Pieniądze albo śmierć !.. 4 
Lodzerimensch: A może szanowni panowie bandyci wezmą weksel ?!. 


"Granica wolności. 
Pewien obywateł skazany został na trzy dni aresztu za tło, 
' że nazwał urzędniczkę sroką. 


ie jest ujęta w kodeks ścisły, — 
ski czci dła gorących głów 
Jest wielka wolność na... wymysły. 
ajwyższych GŁ prid kwiat 
żesz obdarzyć młanem wrażem, 
ec, że minister gapą jest, ' 
Lub że jest premjer „dojlidziarzem*, 
posła płeklelnie wolno drwić, 


Ka choć jeszcze wolność słów 


© 


Drzeć publicystę z ludzkiej czci. 
Choć. dziennikarską jest potęgą. 
Wolno krytyków iżyć od świń, 
Aktota nędzną zwać papugą. 

Rzec o działaczu „czarny krik“, 
Gardząc ołbrzymią ich zasługą. 
Ale cię marny czeka los. 

Sroższy niż zwykłe kary wszystkie, 
Jeśli odważysz się od $rok, 
Zwymyślać cną stenotypistkę. 


Humor amerykański. 


~.. 0 marce niemieckiej. 
Jeżeli r człowiekowi pa- 
frzącemu w góre na dom piętnastopiętro- 


Wwy; poczyna migać w oczach, to cóż. od- 


„,gzuwać musi marka , niemiecka, gdy spo- 
< głąda na dołań -- : 


. tenia swych długó 


17, Kwestja reparacyjna. 


. «Niemiey, jak-się zdaje, interesują się 
wsżystkiem na świecie z wyjątkiem pła- 


w. : 
Niemcy winne są Ameryce 1.479.064.331 


. folarów i 62 centów. Ciekawa rzecz, czy 


- Ameryka otrzyma przynajmniej te 62 


. penty. 


Niemcy dopiero wtedy zapłacą 
Ameryce swe długi, gdy odnośna suma 
zostanie przeliczona z dolarów na marki 
niemieckie, Ale procedura ta musi po- 
bwać conajmniej dziesięć lat, jeżeli nie 
lłużej, 
$ e. y 
Na świecie nie może zapanować, po- 
kój, dopóki połowa państw myśli o uzys- 
'kaniu od Niemiec wierzytelności, a druga 


elske o zdobyciu w Niemczech  klijen- 
We <- ` 


Nafta i oliwa. 

Gałązka oliwna nie może już służyć 
symbolem pokoju, gdyż znajduje się w 
niej oliwa (oil oznacza zarówno oliwę jak 
i nafte). 


Polityka świata. 


Europejczycy Śmieją się z amerykanów |- 


z powodu rzekomej ignorancji ostatnich w 
geografji. Cóż jednak winni są ameryka- 
nie, że europejczycy tak często. zmieniają 
mapę? .. 

* £ * 

Przyszła wojna ma się odbywać w po- 
wietrzu, Da to możność wiele politykom 
europejskim, jako „lultmenschom* (afe- 
rzystom) obserwowanie wojny z bardzo 
dogodnego miejsca. 

$ 
* 


Czy to nie jasne jak na dłoni? Każde 
mocarstwo musi utrzymywać wielką armię 
i flotę, celem zniesienia militaryzmu.. u 
sąsiada, 


Kwiatki z bruku wielkomiejskiego. 


Wczoraj przejechano 
dwoje dzieci. 
10-cio letniego Michasia... 


Złodzieje i Biskup. 


Wczoraj do mieszkania Marjanny 
Biskup, zam. przy ul, Cegielnianej nr. 50 
dostafi się złodzieje, skąd skradli różne 


Syn robotnika, 10-letni Michat Haupt- |rzeczy, wartoścj 20 miljonów marek. 


man, został przejechany przez wóz na 


- glicy. Nowomiejskiej obok nr. 27, i uległ 


ogólnemu obrażeniu ciała, ; 
Zawezwany lekarz pogotowia po u- 

dzieleniu chłopcu pierwszej pomocy od- 

wiózł go do szpitala Anny Marji. l 


i io-letnią Helę... 


10-letnia Helena Antonkiewiczówna 
została przejechana przez wóz w polu o- 
koło cegielni pod Łagiewnikami i uległa 
potłuczeniu ciała i twarzy: 

Pogotowie udzieliło jej pierwszej po- 


Józef Obiecał, a jednak 
„Świsnął* motocykl. 


Zamieszkały przy ulicy Pomorskiej 
nr, 83, Jakób Handkon, zameldował po- 
cji, iż Józeł Obiecał przywłaszczył sobie 
motocykl firmy „Fuks”, wartości 20 mil- 
jonów marek, który otrzymał dany mu do 
reperacji. 


Kobieto, puchu marny! 
Ty wietrzna istoto! 
Antoni Sobczyk, zam. przy ul. Ale- 


|ksandrowskiei 193 zameldował policji, że 


Dziś premjera! 


Orkiestra tymioniczna 
pod kier. p. M. Lewaka 


„RAJ KOBIECY" 


reżyserji MAKSA MACKA. 
Udział biorą: Marja Lejko, Edith Meller, Hka Gruening. 
Bale maskowe, sporty, wyścigi konne, polowanie, festyny. balet, 


—_ Si 3_ 


— am 


Najnowszy film produkcji 1922-28 r. 


wielki dramat žy- 
cłowy w 6 aktach 


: przegłąd: mód, === 


Co Łódź czyta? 


Bibljotekę laureatów Nobla, Żeromskiego, Mniszkównę, 


Zapomniano o 


Srokowskiego... 
Sienkiewiczu, Prusie, Reymoncie 


i Żulawskim. 


W celu połnformowawia się o Stanie 
czytełnictwa w.naszem mieście, zwró- 
citem się do jednej z największeych firm 
księgarskich — „Lmdwika Fiszera", któ 
rej dyrektor p. Feifer udzielił mi taska- 
włe następujących informacii: 

— Ogólny poziom czytelnictwa lite- 
ratury pięknej, zwłaszcza książek dla 
młodzieży w ostatnich miesiącach nieco 
stę obniżył. z powodu wakacji, gdyż 
większość ludzi wyjechała na wywcza- 
sy letnie. Sądzę jednak, iż w dniach naj 
bliższych sytuacja się naprawi, wobec 
zbliżającego się końca lata. 

Mimo to czyta się dużo. Prym dzier- 
ża tłimnaczone powieści angielskie ; fran 
cuskie, więc: Jack London, Conrad Ko- 
rzeniowski, Olaude Farrere | Anatol Fra 
ce. Bardzo więlkiem powodzeniem cie- 
szy słębibijoteka laureatów Nobla, któ- 
ra wyrugowała zupełnie z rynku zbytu 
sensacje i perwersie „Lektora”. 

Z polskich pisany „ — Żeromski (je- 
go ostatnia książka „Pomyhd" cieszy 
się powodzeniem), chętnie kupują „Li- 
sty“ Makuszyńskiego i nieśmiertelną 
Mauiszkównę (oi, panienki, panienki!...) 
Jedynie o Źwawskim Łódź zupełnie za- 
pormniała, zato doskonałe pamieta o Za- 
polskiej i Rodziewiczównej (oj, panien- 
ki, pamiemki!). Kurzem czaseu opyleni są 
Sienkiewicz, Reymont i Prus. Wszystkie 
wydania trzech powyższych pisarzy 
wyczerpały siłę zupełnie i obecnie przy 
stępuje się do ponownego wznowienia 
ich wtworów. Orzeszkowej — wogółe 
„niema ant. jednej książki. 


Wyspiański wyczerpany. Z trzydzie | cych 


stu dzieł tego włeszłza zostały na pół- 
kach księgarskich zaledwie trzy nie 
pierwszorzędnej wartości utwory. 

Rozchwytywany jest „Kult ciata“ Mie 
czysławą Srokowskiego (oj, panienki I 
panowie !). i 

Poezja — która w latach 1918—19— 
20 miała kołosalme wzięcie — dziś jest 
fuż na wymarciu. Kupuje się czasem Le 
opołda Staffa, Kasprowicza Wib Tuwima 
ale zainteresowanie jest znikome. 

Łodzianie czują mieprzezwyciężony 
wstręt ku dramatom (mają ich chyba do 
syć w życiu!) — prócz Żeromskiego 
„Turonia”, „Białej rekawiczki“ i „Ponad 
śnieg“ —nic się z utworów diramatycz- 
nych mwe sprzedaje. 

Bardzo rozpowszechniają stę w Ło- 
SENSE TTE OSTR TOR POWITA 


żona jego Marjanna sprzedała wszystkie 
rzeczy z mieszkania podczas jego nieobec 
ności i zbiegła w niewiadomym kierunku. 


As czerwony! Król pikowy! 


Grali w karty tak długo, aż poźgali 
się nożami. 


Wczoraj w mieszkaniu przy ul. Roki- 
cińskiej 31-letni Ryszard Krajewski (Ro- 
kicińska 109) oraz 24-letn: Józef Kwiat- 
kowski (Mazowiecka 10) zabawili się 
grą w karty, Jak zwykle bywa w takich 
wypadkach, pomiędzy graczami wyniknął 
spór, który zamienił się w ostrą bójkę pod 
czas której Wwiatkowski został ugodzo- 
ny w prawy bok i poniósł śmierć na 
miejscu, 

Krajewski również odniósł ciężkie o- 
brażenia ciała. 

Trupa pozostawiono ma miejscu. aż do 
zejścia władz sądowo-policyjnych. 


„Czytajcie 
Republike” 


ryczne ł nioczopłciowe, 


Przyjmuje od 8—10i pół 
è i od 4—8 r 


M. L. Prytukt 


Choroby skórne, wio- 
sów. weneryczne | mo- 


Leczenie światłem (lam- 
pa kwarcowa) i promie- 


Fizyjmuje ud Y—] i od 5—% 
Dia pań 


dzi książki Eligjusza Niewiadomskiego 
jako też te, które o nim coś mówią. 

„Wiedza o sztuce" Niewładomskiego 
mimo, iż cena tej książki wynosi: — wy 
danie zwykłe 900,000 mkp., a luksuso- 
we — 1,290,000 mkp. chętnie jest kupo- 
wana i z przysłanych nam dwudziestu 
egzemplarzy sprzedaliśmy już 12 sztuk. 

Tak samo wielkim popytem cieszy 
się ostatni krzyk mody — Józefa Pilsud 
skiego „Wspomnienia o Gabriełu Nari- 
towiczu', 

Z pism słabo idzie „Skamander* — 
bardzo dobrze żaś „Przegłąd Warszaw 
ski“ zasilany przeż świetne siły literac- 
kie z Warszawy i „Przegląd współczes 
ny“ wydawany w Krakowie. 

Z nowości dni ostatnich zasłużonem 
powodzeniem cieszą się utwory Rabim- 
dranetha — Tagore „Głodne kamienie“ 
i „Opowiadania“ oraz Maeterlindia 
„Wiefka. tajemnica". 

Prócz tego księgarnia „Ludwika Fi- 
szera" wydaje książki własnym nakta- 
dem, które w Łodzi I w stolicy „idą bar- 
dzo dobrze, do tych należą: 

Autora Bo-Yn-Ra — trzy oraz 
ńajnowsza powieść Agnieszki iinter 
„Święta i jej blazen“ w tłumaczeniu Ka 
czorowskiej. 

Z książek naukowych kupowane są 
w Łodzi w wielkim stopniu dzieła © 
treści ekonomiczno-społecznej. 
nie teratura i historja oraz pedagogoka 

Bibljoteka techniczna (wydawnictwo 


L. Fiszera) cieszy się powodzemiem n 
rzemieślników i sfer fizycznie pracują- 


Do druku przygptowane jest i w krót 
ce ukaże się uakładem finmy „Ludwik 
Fiszera“ książka Bonselsa „Eros i Ewan 
geje" — która bezprzecznie wzbudzi 
wśród rzesz czytelniczych Łodzi wfetkte 
zainteresowanie, 

końcu nadmienję jeszcze, iż co do 
drożyzny książek, to ceny, wyrażone w 
jednostkąch zasadniczych reguluje przez 
odpowiednie podnoszenie  mnożnika 
„Związek księgarzy polskich w War- 
szawie” na podstawie wzrostu cen papie- 
ru oraz roboty drukarskiej, 

Dłatego książka jest jedynym artyku 
łem, który sprzedaje się ściśle podłuś ce- 
ny katalogowej, jednakowo obowiązują: 
cej księgarza w odzisku, Katowi. 
cach „Poznaniu lub Wilnie. Ego. 


IREO OKIEN 


H. KRÓL 


Piotrkowska 3, zachodnia 36, 
Przyjmuje się roboty szklarskie. 


DL. RÓŻANE |... ONN 


Specjalista chorób uszu nosa 
Choroby skórne wene- 


gardła i płac 


POMORSKA 10. 
Przyjmuje od 123i od 5—%, 


MIC OBROTU 


dla przedsiębiorstw han. 
dłowych i  przemysła 
wych posiada na składzie 
| poleca 
Drukarnia i skład 
papiers 


A.J. Ostrowski 


Łódź, Piotrkowska nr. 55 
telef. 354. 


jeczenie sztucznym 
słońcem górskim. 


DZIELNA 49. 


czoptciowe, 


niami Roentgena. ar ynixursystk E 

ur. a poszukt: 
RROBZO JA 1 zajęcia w zakładzie 
Iryzjerskim. Oferty di 


od 4— 5. 
„lzpresu* pod „he“ 


785 


następ- - 


SZAT EWĘ 


"IASIRO 
Dzie l! 


li serja i ostatniatl 
Najoryginalniejsza sztuka filmowa p. t. 
„KSIĄŻE BEZ ZIEMI“ 

"_ (z cyklu kobieta z. miljonami), 
6 aktów niebywałych przygód rozgrywa- 
jących się we wszystkich częściach świa- 
rą ła; Weronie, Wenecji, Tryjeście. Atenach; 


i 


Lekcje w 


szkołach nie rozpoczną sę 
l-5o września. 


Radny Papis interpeluje, a p. Cynarski — „anutuje*. 


ver~ 


4 Dardanelach, Prac Med how c 

A Budapeszcie, roli księżniczki Smaragdy F P : R i Fa zę 

W Enen Rychter. Pocz. o'g. pp. M| Epokowe były czyny byłego ma-|sto w swe ręce, kiedy skrajna taļją dachu nad główą, cały szereg h- 
a - zem | gistratu pod względem rozwoju szkol-| prawica i wstecznictwo partykularne |kali szkolnych oczekuje na przeni'- 


za |nictwa. Mówiło się o tem nietylko|z p. Cynarskim na czele ma moż- 
j|w kraju ale i w Europie niezwykle|ność „nauczyć rożimu* robociarską 
4 pochlebnie bo to wszakże dokonano |hołotę — redukuje się i likwiduje 
 lrzeczy, których nie spotka się gęsto |poczynania byłego magistratu, 

$j|w historji wogóle. Mówiła o tem| P. prez. Cynarski zapowiedział 
4 |nawet prawica nasza, a zwłaszcza|oficjałnie na posiedzeniu czwartko- 
8 miejscowa, łódzka. Szpalty. dzienni-|wem Rady Miejskiej,” że- uchwały 
z cyklu Krwawe Pey Kaliforni 4 |ków endeckich przepełnione były |dawnego -magistratu nieprzypadające 
Ya T e slynny boteer M |tematem oświatowym, ale były to|prawicy do gustu=-anulować będzie 
i atleta amerykański CZARNY JOE. 


I-ga serja 


" „Ogniste smoki‘! 


jedyne głosy nieprzychylne wielkie-|bezwzględnie. Teraz Chjena rządzi, 


sienie do ńowych : budynków z pt 
wodu ciasnoty -całe szeregi dzień 
biednych oczekiwać będą opieki pr 
powrocie z kolonji i t. d. Cóż ucży: 
ni na to nowy magistrat. ` 

Oto — zapowiada: ' całkiem bez: 
myślnie anulację, tak, jak zapowie- 
dział całkiem bezmyślnie pociechę 
wyznaniową zaraz -po wyborach, . 

Wysłuchuje spokojnie interpelacji 


Początek przedstawień o godz. 5 pop. F3|mu dziełu. | a reszta społeczeństwa ma słuchać i 
EEA NTE E SS a A eN Jakże! robotnicze rządy wykazały |aprobować. Ot, niczem sam car: 
ZEŃ | umiejętność rządzenia, a  przytem|mołczat', Słuszat', nie razsużdat'|... 


Grzech pierworodny. 


(Z legend łódzkich). 

| rzekł Adam do swojej niewiasty, 
mówiąc: 

— Zmęczyłem się dziś okrutnie, 
przeto położę się w rajskim ogrodzie 
| prześpię cokolwiek. 

I rzekła Ewa: 

— Dobrze czynisz, mój mężu, albo- 
wiem według Millera jest to bardzo 
wskazane ł dla zdrowła nader korzy- 
stne, 

Adam, łdąc za radą żony swojej, 
rozłożył się pod drzewem figowem, 
które opodal w ogrodzie rosło £ po 
chwili zasnął, 

Ewa fymcząsem, jako że nłewiasta 
nader przebiegła I madra była, w bu- 
dnarze swym z p. Węążem, który się 
podówczas meklerstwem trudnił, sym- 
patyczny dyskurs prowadziła, ałbowiem 
iubiła korzystać z każdej okazji, aby 
sobie nleco przysporzyć przyjemności. 

l rzegł Wąż, mówiąc: * 

< = Ewiusłu najmiłsza, może on jed 
nak kupi Jabłkowskiego? =-=" 

—. Nie ma absoiutnie po temu chęci, 
panie Wąż, A 

— Bo ja ci, Ewuniu mówię, że to 
pójdzie napewno w górę... 

— Panie Wąż, wypraszam sobie na 
przyszłość podobne dwitznacznikit.. 

Ten odpowiedziat: 

— Nie bądź przesadna, kobieto, 
albowiem: jest to nłesyiupatyczny rys 
charakteru | wpływa niekorzystnie na 
kształty biast.. 

Ewa spojrzała nań gniewnie, przeto 
wrócił śpiesznie do starego tematu: - 

— A może jednak kupi? Dlaczego 
miałby zresztą nie kupić? 

Ewą pomyślała chwilkę i odpowie- 
działa temi słowy: 

— Zresztą, postara się go nakło- 
mó ku temi, ale za to musisz fundnąć 
mi „kolaję* w Louvrze. | 

— Azaliż niewiadomo ci jest — 
odpowiedział Wąż — że mieszicamy 
tymiczasein wraju l czeluście piekielne 
są dla nas zamknięter A zresztą czy- 
tałaś przecie błblję i wiesz. że więcej 
ludzi ma'śwłecie prócz nas niema... 

Uznała Ewa mądrość słów swego 
przyjaciela, którego przedstawiła mę- 
żówi swem, jako ciotecziiego kuzyna 
i rzekła: - 

-— To chociaż pudru Cotti'ego.. 
mój złociusieńki, kochafry... 

Wąż nader skąpy był od urodzenia, 
przeto rzekł wymiłająco: ł 

— Kupię ci czekoladki pana Sarot- 
iiczo i najmodniejsze szpilki do wło= 
sów, a jak Adam zarobi ua Jabików= 
skich to da ci przecie pieniądze na 
Sopoty, albo: Ciechócinek..--A- że Zå- 
robi — to fakt... i 

Ucieszyła sięEwał klaszcząc w ręce, 
przemowiia: - 

— Postaram się Adama „naciągnąć“, 
bo chcę kanieczaie pojechać tego lata 
aa Wiśniową Górę, albo do Łasku. 
Wygłądam już przecie okrovnie... 

I wnet pobiegła do męża i dopóty 

o prosiła, całowała, pieściła, wdzię- 
zti sle, aż zdecydował się ta kupno 


olbrzymie te nakłady sił i środków 
siły na—oświatę ludową! Powszech- 
ne nauczaniel! przymus! Kursy dok- 
ształcające, uniwersytety, kinemato- 
grafy oświatowe, odczyty, pogadan- 
ki, poranki, koncerty, bursy, wyciecz- 
ki, gmachy, a wreszcie wzorowa 0- 
pieka społeczua == tego już nadto, 
to już bolszewizm i Bóg wie nie co. 

I oto dziś, kiedy tą. opozycja 
świadomoćci robotniczej. 


TRU. w PT) RAT AR 


Łódź 


a skeńczę senterncją moralną: 


Pani Lili ubiera się na bat. Pani Lili|chodzą, pan jest nieznośny, panie Bolku., 
- h 


jest zdenerwowana. Pani Lili trzeci raz 
już pudruje spocorią twarz. 

Zaczęła się ubierać o siódmej: na nie- 
bie ukazywały się refleksy. gwiazd. Można 
było Śmiało włożyć „crópe-de-chinową"* 
sukienkę z jedwabnym trenem. Dekolt w 
sam raz do połowy ciała. "Na balu ina- 
czej mie wypada. Ale cóż, Ssiknia już 
przechodziła przez głowę pani Lili, już do- 
sięgła kształtnych bioder:— gdy w tem... 
kropla deszczu stuknęła w szybę.“ 

Pani Lili tak nie lubi deszczu... w do- 
datku ten ball... 

Bezwzględnie zmieni suknię na krótką, 
japońską niantylę... z dekoltem do połowy 
ciała, 


O ósmej rozgwieżdzone mebo- śmiało 
się nad Łodzią: — pani Liti poszła ua bal 
w jedwabnej sūkni bez trenu, alè... z de- 
koltem do półowy ciała — © 

Wróciła podobno bardzo, bardżo póżno. 


z 
— Pani mnie stanowczo. kompromi- 
tuje... 
' — Czym kochany panie Bolku... 

— „En face“ to jeszcze nic — ale z 
profilu zdradza pani swoje konjunktury... 
— Dlaszego, kochany panie Bolku?.., 

— Nosi pani powijaki, które przy byle 


wietrzyku  niedyskretnie — ukazują pod- 


akcji Jabłskowskiego. A gdy Wąż z 
chytrym uśmieszkiem zjawił się pod 
drzewem, wypłacił mu należność po- 
dług kursu dziennego. am i 

Ą stało się tak, że akcje spadły. 

I ukrył się wonczas Adam w cieniu 
drzewa iigowego i wyrywając sobie 
włosy z rozpaczy, jęczał: 

— Cóżem ja, nieszczęsny uczynił ? 
Przyłdzie mi wszak teraz powiesić się, 
albo zgoła zwariować... I chcąc jedno z 
dwojga uczyrmić, wdał się do buduaru 
swej, żony. 61 | i 

Starął w progu į rzekł: 

— Spadło... 

Ewa w pierwszej chwili uważała za 
stosowne zemdleć, ale, że kanapka za- 
dałcko stała, zamiechała tego i powie- 
dzłała: © e i 

— A więc usreszcie przejrzałam i wi 
dze, żeś zupełnie goły, przeszto zamic- 
rzam cię całkowicie zdradzić. 

I so chwili. ubrawszy. sie w. liść figo-. 


* ujęła mia- 
„en face“ i Łódź z 


Żywe żurnale mód na Piotrkowskiej. 


Zacznę — jak zwykle — od obrazków, ;szewkę... 


i powiada, że jakoś to. będzie, po 
co się więc radnemu Papisowi tak 
śpieszy? Czyż nie lepiej siedzieć 
A jak się rządzi w szkolnictwie, |spokojnie i nie przerywać p; prezy- 
to widzimy z interpelacji radnego|dentowi rozmyślań? : + - o. 

p. Papisa, który domagając .się po- A masy robotnicze :patrzą i kar. 
mocy dła szkół wskazuje, że na 56|bują w pamięci to wsżystko, aby 
szkół potrzebujących remontu — za-|przy następnych wyborach, wykazać 
ledwie w 17 został on dokonany, |zacnej spółce Chjenó-Enperowej, że 
w konsekwencji częgo lekcje w po-|ich anułowanych rządów już dość: ` 


zostałych szkołach , nie będą mogły I to stanowisko «mas będzie jes 
być rozpoczęte .w dniu 1 września. |dynie słuszne.: - ©:  « KE 
Tyle interpelacja, a cóż pozatem? AOR TT 


Oto całe zastepy nauczycieli nie ma- 


RECT" Mc Raf Pady ARKA i 


profilu. 


Dom Handlowy -- 


PISKA | KLD 


| - 


— (Cóż mam zrobić,: kiedy wsżyscy: tak 


DM WK . e 14%. - Piotrkowska 130, tel. 292 < 

W cukierni na werandzie je lody .i po- KANT za 4 
pija wodę sodową: **- io. * SKŁAD; .- BOTA 
Nosi głęboko wciętą: marynarkę i spod-|q Konstantynowska 109, tel.83Q0 

nie u góry dk air dołu zwężone. ać - polech == 
Czarne jedwabne „skarpetki porznięte CHR Si Erk 
srebrnemi kwadracikaini, „A . BENZYNĘ LEKKĄ I CIĘŻKĄ. 


Lakiery — szpice. . 

Podchodzę i pytam: zk 

— İle pana kosztowało to. rozszerzenie 
ineksprymabli wyżej kolan? - 

— Trzydzieści pięć tysięcy! 

— A wcięcie marynarki w biodrach? 

— 50 tysięcy! % 

— Ao ile różni się. cena 
szpiców od zwykłych kamaszy. 

— Prawie o dwieście tystęcy! 

285 tysięcy kosztuje w takimi razie 
„moda'*! sd Q 


cylindrowe na przegrz. 


Amerykadskie OlEje parę 1 "antowobiiówy 
Naita, OMG: Zawyj "tory: otorowy ia. 
Smary: do wozów, 46 lin i do pasów. 


Tłuszcz „Towotio”, Smola eera RSE 
Parafina, Wazelina 


pańskich amerykańska medyczno- 
techn. pasta do obuwia 

i inne przetwory” clłetniczne. 
CEMENT 8827 - 


+. 


r Sentencje: | ac : a TIE 
Łódź „em face" —— kominy szyłdy, |K SAE 
„Savoy“, wieża magistracka wóz oblepio- |% % i : 
ny afiszami cyrku .,Medrano* i rozlamen- | $i Ri: pass NOWELE 
towane ręce czyjeś wzniesione do góry... MANSE 


Łódź z profilu: garbate nosy, noskowate 


© w jezykach polskim, francuskim, 
garby lakierek, tłuste «dekolty.i rozprute| pg | 


niemieckim i rosyjskim 
poleca w wielkim wyborze 


Czytelnia Nowości. Miroda Strancha 


Ul. Prez Narutowicza (Dzielna) 14. 
Tel. 13-85. .. 
" Abonament miesięczny 30,000 mk, 


damskie powijaki... 
Prawdziwe — ale. smutne. 


Belek. 
RZS NA 42 Z 


SE" PEM £ 
x A EN 


wy zwróciła sie do Adama: z temi sło- 


wy: oś wz 
— Oto bedziesz miał teraz zawsze fi CZY 


zę, idioto jakiś, błaźnie, durniu nieznoś- 
ny! 


Potem zapłakała. 

A Adam włoży! ręce w kieszeń i ul] 
rzał, że jest już rzeczywiście zupełnie 
goły i mruknął: . | 

i 
j 


P 


TE 
j R i 
"ROZ r 


LEŃ 


— To jest mój grzech pierworodny. wa 


it 

Teraz zrobią mi zajęcie na meble i miesz Ka Sa W 
kanie i wyrzucą mnie z raju. jp eaa T 

Tak się też stalo, o czem wszyscy PALT DAMSKICHE 
doskonale wiedzą z. biblii. ~ kowerkotowych, Eastorowych j 

Potem Adam wyrobił sobie pasz-|K. bostonowych, wslurowych 
port na nazwisko Apielbauma, ożenił ka pa oo A A gi ZE ; 
się na serjo z Ewą,założył sobie skład | jg - s SEZ ý 
manufaktury w Łodzi, powiesił szyld jp NAJNOWSZE FASONY | 


i wziął się do handlu, R- :— poleca — ý 
Wężowi powodzi się również nieżle. |W- D. LENGA, ŁÓDŹ 
A może panowie kupią welur, albo |& PIQTRKOWSKA Ne 6. 

beston, aibo szewiot? Śplee POPE: UGI 0 „NA 


TRES WIECZGRAT” 


15-go sierpnia 1923 G 5% 


Łódź 


Warszawska giełda wal owa. 


(Telefonem od sprawozd. 
WARSZAWSKA GIEŁDA WALU- 


TOWA. 
(Telefonem od sprawozdawcy giełdo- 
wego „Expresst''). ; 


„Dzisiejsze notowania giełdowe rozpo- 
częły się jak zwykle w sobotę przy ten- 
łencji spokojnej i kształtowały się na p 
ławie kursów osiągniętych w dniu wczo« 
tajszytr, $ 


PIERWSZE NOTOWANIA 

przedstawiały się następująco: 

Nowy Jork 244.500—247.000 

Berljn 0.04 i trzy czwarte 

Belgia 11.050 

Chrystjanja 40.200 

Holandja 97.200 

Kopenhaga 65.700 

Londyn 1.125,000 

Paryż 13,870 

Praga 7250 

Szwaicarja 44.600 

Sztokholm 46.100 

Wiedeń 345 

Włochy 10.600 


DRUGIE NOTOWANIA 
zdradzały w dalszym ciągu tendencję wy 
czekującź; jednak wskutek wiadomości z 
Gdańska znacznie się ona naprężyła, 
szczególnie w stosunku do marki niemiec- 
kiej, której kurs nie sposób było ustalić, 
Inne kursy kształtowały się następująco: 

Nowy Jork 245.500 
Belgja 11.100 
Ho!audja 93.250 
Londyn 1.121.000 
Paryż 14.000 
Szwajcarja 44.400 
Włochy 10,650 


TRZECIE NOTOWANIA, 

Tymczesem wiadomoścj z Gdańska 
stawały się coraz bardziej alarmujące, co 
się odbiło natychmiast na kursie marki 
niemieckiej į; dolarze, Po krótkim okresie 
niepewności i względnej stabilizacji nastą- 
piła jednoczesna zwyżka obydwóch walut 
Wstrzymywanie się od kupna, które ce- 
chowało otwarcie giełdy, zanikło i pokup 
począł. wyrastać, Marką niemiecką obra- 
cano po 0.06, a dolarami amerykańskiemi 
po 255.000 i wyżej, 

CZWARTE NOTOWANIA, 
tjawniły dalszą tendencję zwyżkową 'dla 
dolara, który znajdował chętnych nabyw- 
ców po 265.000, Tendencja dla innych 
walut stawała sję również coraz mocniej- 
sza, Jedynie marka niemiecka zatrzyma- 
ła się przy kursie 0.06 i zdrdzała dążność 
zniżkowa. 

„PIĄTE NOTOWANIA. 
kształtowały w atmosferze niezmienio 
nej, jednakże wiadomości z Gdańska z 
jednej strony, a zdecydowana akcja rzą 

towa masycająca rynek z drugiej, obni- 


giełdowego „Er, “h 


żyły kurs walut, które ująwūilo się w 
notowaniach końcowych. 
OSTATNIE NOTOWANIA 
Bełgia 11325 
Berlin 0,04 i trz czwarte 
Holandia 98000 
Londyn 1,131,000 
Nowy York 2450090 
Paryż 14100 
' Praga 7295 
Szwajcaria 44800 
Wiedeń 351 
Włochy 10700 


PIERWSZA PRZEDGIEŁDA GDAŃSKA 
GDAŃSK, 25 sierpnia (Telefonem od 
sprawozdawcy giełdowego „Expressu '). 
Warszawa 1750—1850 
Marka polska 1850—1950 
Nowy Jork 4.300.000—4.500.000 


TRZECIE NOTOWANIA GDAŃSKIE. 
GDAŃSK, 25 sierpnia (Telefonem od 
sprawozdawcy giełdowego „Expressu”'). 
Warszawa 2.000 
Marka polska 2100 
Nowy Jork 5.100.000 


PIERWSZA PRZEDGIEŁDA BERLIN- 
SKA, 


BERLIN, 25 sierpnia (Telefonem od 
sprawozdawcy giełdowego „Expresstt''). 

Warszawa 2135 

Marka polska 2070 

Nowy Jork 5.500.000 

Londyn 23.915.000 

Paryż 295.500 

Wiedeń 7.710 

Praga 154.350 

Włochy 226.700 

Belgja 236.800 

Szwajcarja 949,500 

Helsi1ófors 146 100 

Hołandja 2.065.009 

Chrystjanja 858.500 

Kopenhaga 981.259 

Sztokholm 1.396.500 

Hiszpanja 707.750 

Tendencia spokojna. 
DRUGIE NOTOWANIA BERLIŃSKIE. 

BERLIN, 25 sierpnia (Telefonem od 
sprawozdawcy giełdowego „Expressu ''). 

Nowy Jork 5.750,000 

Londyn 26.200,000 

Paryż 323,000 

Wiedeń 8.125 

Praga 169.100 

Włochy 248.500 

Belgja 259.950 

Szwajcarja 1.040.000 

Holandja 2.267.000 

Tendencja mocniejsza. ; 
TRZECIE NOTOWANIA BERLIŃSKIE, 

BERLIN, 25 sierpnia (Telefonem od 
sprawozdawcy giełdowego „Expressu ''). 

Trzecie notowania walut bez zmian. 


Giełdy akcjowe. 


Dziś, w sobotę oficjalna giełda akcio 
wa jest nieczynna. : 

W prywatnym obrocie tendencia 
bardzo mocūa. Notowano: 

Cegielski 145000 

Zieleniewski 1,500,000 

Synd. Roln. 850000 


AKCJE IDĄ W GÓRE. 

WARSZAWA, 25 sierpnia (Telefonem 
od sprawozdawcy giełd. „Expressu'”), — 
Jakkolwiek w dniu dzisiejszym akcje nie 
są urzędowo notowane, jednakże zdaie się 
est on dniem przełomowym dla kursów 
japierów dywidendowych. Od samego 
rana ujawnia sję znaczne zainteresowanie 
x tej dzjedzinie przy wzmożonym popycie 
Akcje, które od dłuższego czasu cjerpią 
ta chroniczną depresję, w dniu dzisiej- 
izym dr$gnęły į zdradzają stałą tendencję 
rwyżkową, usprawiedliwioną w zupełno- 
ici ich rzeczywistą wartością, Nadcho= 
izący poniedziałek przyniesje prawdopo- 
łobnie znaczna zwyżke tych papierów. 


W sprawie ksiąg obrotu. 


Do podanej wiadomości w dzi- 
siejszej „Republice w sprawie 
prowadzenia ksiąg obrotowych 
zakradł się błąd. 


Do prowadzenia ksiąg obro- 
towych nie jest obowiązanych 
5 pierwszych kategorji przed- 
siębiorstw przemysłowych oraz 
2 pierwsze kategorje przedsię- 
biorstw handlowych, gdyż muszą 
prowadzić one prawidłowe księ- 
gi handlowe. Jedynie inne przed- 
siębiorstwą księgi obrotowe pro- 
wadzić muszą, 


podatku obrotowego. Natomiast 
prawidłowo prowadzone księgi 
handlowe muszą być uznane 
przez władze skarbowe, za je- 
dyną podstawę do wymiaru po- 
datku obrotowego. 


Czytajcie „Rep 


Księgi te nie PNE 
jednak miarodajne dla wina a 


ublike“ 


IZETA GIEŁDOWI 


„EXPRESS WIECZGGET 
Lódź 
à 25-go slerpnia 19% 


Giełdy zagraniczne. 


GIEŁDA PARYSKA. 
YŻ, 24 sierpnia, 

Niemcy 0,00050 

Ameryka 17.84 

Belgja 80.30 

Anglja 81.22 

Holandja 702 i jedna czwarta 

Włochy 76.70 

Szwajcaria 321,60 

Hiszpanja 240 

Bukareszt 805 

Praga 52.60 

Wiedeń 25.00 

Sztokholm 475 
GIEŁDA LONDYŃSKA, 

LONDYN, 24 sierpnia 

Paryż 81.15 

Belgja 100.85 

Szwajcarja 25.29 

Nowy Jork 455.62 

Hiszpanja 33.84 

Włochy 105.75 

Niemcy 19.000.000 

Wiedeń 324.000 

Bukareszt 1.000 l 
GIEŁDA WIEDEŃSKA 

WIEDEŃ, 24 sierpnia, 

Amsterdam 27.970 

Zagrzeb 733 

Belgrad 733 

Berlin 0.016 

Bruksela 3124 

Budapeszt 3.85 

Bukareszt 309 

Chrystjanja 11480 

Kopenhaga 13.280 

Londyn 323.000 

Madryt 9.380 

Mediolan 3049 

Nowy Jork 70.935 

Paryż 3952 

Praga 2080 

Sofja 603 

Sztokholm 18.820 

Warszawa 0,30—0.31 

Zurych 12.815 n 
GIEŁDA ZURYCHSKA, 

ZURYCH, 24 sierpnia. 

Berlin 0,000125 

Hołandja 218 

Nowy Jork 553.50 

Londyn 2522 

Paryż 31.02 

Medjolan 23.80 

Praga 16.20 

Budapeszt 0.035 

Belgrad 5.80 

Sofja 4.70 

Bukareszt 2.55 

Warszawa 0.0023 

Wiedeń 0.0077 i siedem ósmych 

Korony austr. 0.0078 


GIEŁDA AMSTERDAMSKA. 


AMSTERDAM, 24 sjerpnia 
Londyn 11.57 i trzy czwarte 
Berlin 0,00052 

Paryż 14.25 

Szwajcarja 45,92 i pół 
Włochy 0,0035 i pół 
Kopenhaga 47.50 
Sztokholm 67.60 
Chrystjanja 41.50 

Nowy Jork 

Bruksela 11,45 i pół 
Madryt 34.12 i pół 

Włochy 10.90 

Praga 142 i pół—747 i pół 
Helsingfors 697 i pół—707 i pół 
GIEŁDA PRASKA. 
PRAGA, 24 sierpnia. 
Amsterdam 13.89 

Berlin 0.06 ; pół 
Chrystjanja 569 

Kopenhaga 648 

Sztokholm 985 

Zurych 627 i trzy czwarte 
Londyn 156 

Nowy Jork 34.25 

Wiedeń 495 


AL CO, 


Kemunikat. 


Marka niemiecka 0.09 i pól 
Marka polska 135 
Paryż 192 i trzy czwarte. 


GIEŁDA KOPENHASKA. 
KOPENHAGA, 24 sierpnia. 
Londyn 24.37 
Nowy Jork 536 į pół 
Hamburg 0,000160 
Paryż 30.25 
Antwerpja 24.10 
Zurych 97.00 
Amsterdam 211.15 
Sztokholm 14260 
Helsingfors 14.85 
Praga 15.75 
Rzym 24.00 


GIEŁDA SZTOKHOLMSRA, 


SZTOKHOLM, 24 sierpnia 
Londyn 17.13 

Berlin 0,000150 
Paryż 21.20 

Bruksela 17.00 
Szwajcarja 68.00 
Amsterdam 148.10 
Kopenhaga 70.40 
Chrystjanja 61.40 
Waszyngton 376 i pół 
Helsingfors 10.42 . 
Praga 11.15 


GIEŁDA CHRYSTJAŃSKA, 
CHRYSTJANJA, 24 sierpnia. 
Londyn 27.97 
Hamburg 0.000160 
Paryż 34.75 
Nowy Jork 614 
Amsterdam 241,8 
Zurych 111 
Helsingfors 17.00 
Antwerpja 27.75 
Sztokholm 163.50 
Kopenhaga 114.75 
Praga 18.10. 


GIEŁDA NEW-YORSKA. 


NOWY JORK, 24 sierpni« — Kurs 
dzienny 5 pr., przekaz na Londyn 4.55.62 
ną 60 dni 4.52.50, na Paryż 5.63, na Am- 
sterdam 39.34, na Kopenhage 18.58, na 
Prage 2.94, na Berlin 0.000022, *< Berlin 
żądano 0,000023. 


——0— 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 


NOWY JORK, 24 sierpnia Dowóz da 
portów Atlantyku i Golfu 10.000 we- 
wnatrz kraju 20.000, Loco 25.45, wrze” 
sień 24.45, październik 24.20-—24.23, li- 
stopad 24.17, grudzień 24.15—24.17, sty- 
czeń 23.83—23.85, marzec 23.90—-23.90; 
maj 23.90—23.90, lipiec 23.60—23.65 

NOWY ORLEAN, 24 sierpnia. — Lo- 
co 24.25, październik 23.60, grudzień 
23.62, styczeń 23.57, marzec 23.55, maj 
23.47. 

BREMA, 24 sierpnia — Bawełna ame 
rykańska za 1 kig. 2.961.605 marek nie- 
mieckich. 

LIVEPOOL, 24 sierpnia — Notowania 
końcowe, październik 13.74, grudzień 
13.36, styczeń 13.25, maj 13.10. 


ERRRNARAUKNMINAICAZĆ. 
R mwono w mwa 5 
3 świetne karykatury 

3e Z Eeng Eat 4 poleca 


Księgarnia Alfreda Straucha x 
ul. Prez. Narutowicza (Dzielna) 14. 
Cena egzemplarza 15,000 marek. % 
Ostatnie egzemplarze! 


WRARARENIEM 


PY Ę 


Dyr. 6-11. Gimnazjum Realnega Zeńdkiego E. KAYGIEROWEI 


dawa. Siennickiej zawiadamia, że na mocy zezwolenia Kuratorjum egzaminy powakacyjne 
oy dła nowowstępujących rozpoczną się dnja 8 września. F 

odania wraz z dokumentami należy składać w kancelarji szkolnej (ul. Piotrkow- 

ska Ne 167) do 30 sierpnia r. b. od godz. 10 do 1 pp. RY tey, 


Dyrektor: Dr. M. Odrzywolski. 


= Pt. 0, 


EXPRESS _ WIECZORNY. 


Ankieta „Expressu“, 


Moja pierwsza miłość: jak się zaczęła 


i jak się skończyła. 


Ja czytałem jej wiersze — ona jadła makagigi. 


Przedewszystkiem uważam, że tego 
rodzaju spowiedź będzie niedyskrecją wo- 
bec przedmiotu mojej pierwszej miłości, 
tembardziej, że „przedmiot' cieszy się 
najlepszym zdrowiem, wygląda okazale, 
ma syna ogromnego draba.. ale... zawsze 
jvż od tego czasu kilka dobrych lat mi- 
neto! Ta, do której 

pierwsze westchnienie słałem, 
może mieć do mnie słuszną pretensję, - że 
wydostaję na światło dzienne wspomnie- 
nia nieco pałyną pokryte, 

Gdybym chciał i umiał skreślić te prze 
życia, które się zowią „pierwszą miłością” 
nie starczyłoby na to miejsca w „Expres- 
sie 

Obfity bowiem jest to materjał, 

Mój Boże! 

Byłem wówczas... 
(miałem lat 18). 

Ona była... 
(at 12). 

Chodziłem codzień rano z książkami 
de szkoły. 

Ona też. 


niedoświadczony 


jeszcze. młodsza (miała 


Jednak nie poprzestawałem na włas- 
nych utworach, 
lecz często ślicznie przepisywałem cudze, 

Ona była bardziej realna, trzeba jed- 
nakże przyznać, że wiersze wzruszały ją 
naprawdę, To też podczas mozolnego 
odczytywania moich utworów, 
przegryzała je maka agigami, lub miętowe- 

mi cukierkami, 

Pozatym kochaliśmy się bardzo! 

Później los nas rozdzielił. 

Wyrosłem na młodzieńca nie tyle pięk 
nego, ile wysokiego i dość miezgrabnego. 

Ona stała się wysmutkią i i ładną niebie- 
skooką panienką, 

Właściwie tu się łAotyna prawdziwe 
poważne uczucie. 

„Otóż pierwszego razu... a 696 to w 
maju... 


A eje sw weszła do pokoju moja 


żona, Zwykła kobieca ciekawość skło- 
niła ją dą spojrzenia na ten rękopis. 

Poczerwienjała... 

+- Przedewszystkiem — rzekła z nie- 
kamowaną złością od tego winieneś za. 
cząć, że byłeś ode mnie starszy nie o 
sześć, lecz o dwadzieścia lat! Powtóre 
nigdy nie lubiłam makagig, a wreszcie 
trzeba być nie wiem kim „żeby takje glup 
stwa opisywać! Wyszłam za ciebie nie 
z żadnej miłości, tylko... że... że mi się 
tak podobało!!!”. 


Chwyciła moje pióro į połamała je na 
kawałk!! 

Szczeście, że rękopis uratowałem i mo 
stem dokończyć... 


Jaka to zarczumiała kobieta! 
Sadzj, że o niej chciałem pjsać, 
Iw.. 


Co mówią słynni 


Najmniej żenówał się i najmniej w slo- 
wach przebierał słynny autor fantastycz- | 


Mniej ostro, jakkolwiek również stra« 
sznie wypowiedział się Jan Hay: 

— Kolegom moim po piórze . mogę dać 
tylko jedną radę: oddaj swoje dzielo bez 
gadania, pieniądze inkasuj z góry, nie 
troszcz się jak będzie rzecz twoja wyglą- 
dała na płótnie, zrezygnuj z wszystkiego 
i tylko błagaj reżysera, by tweśo 

nazwiska nie umieszczał na filmie, 

Wdowa po znakomitym i tłomaczonym 
cbecnie na język polski 
Jacku Londonie, 
odpisała: 

— Gdyby nie pieniądze, nie zgodziła- 
bym się nigdy na filmowanie powieści i 
nowel Jacka. 

Na te atakj pisarzy odpowiedziało na- 
stępnie kilku reżyserów i pracowników 
kinoteatralnych. 

Hugh Croise odparował te napaści, 
trawestujac słowa Wellsa w ten sposób: 
— Wszystko zależy od szanowarej publi- 

czności, 
której smaku nigdy należycie cigadnąć 
nie można. ' 

Publiczność jest zaiste — niech wolno 
mi będzie zacytować słowa Wellsa — po= 
trzykroć i postokroć 

przeklętem głupcem, 
któremu rozsądny człowiek nie ricże na- 
PNN Się GLOB „REMA 


.. 


1 “Podi ogi KATENOS drzew nés as 


autorzy o filmach. 


Jedna z pism angielskich ogłosiło wy- 
suce jnłeresujacą ankietę na temat::co 
mówią autorzy © własnych dziełach opra- 
cowanych dla kinematografa. 


nych powieści 

H. G, Wells, 
który pod adresem dzíaļaezy kjnemsto-|__ —— 
draficznych skierował następującą od- 
rowiedź: 


Jakkolwiek uczelnie nasze leżały w 
zupelnie innych krańcach miasta, 

jedna jakoś nam wypadnia droga. 

Graliśmy w „zielone“. 

Ja pisałem wiersze. 


„AURAU LIT” 


wykładanie ścian głasurą = — 


„CGERAMENT” 


È — Ludzi filmu uważam za przeklętyc 

Ona — jeszcze nietęgo czytała, zwłz-| ` Ankieta zawiera kilka odpowiedzi poleca 

szcza "EM bardzo dla reżyserów kinematograficz. |P9 trzykroć i po stokroć, głupców, ky > E TORNBERG 
Z natury i urodzenia bylem toman-|nych którymi rozsądny człowiek wogóle się Oô- |. i 

tykiem. nieprzyjemnych, nie zastanawia., Łódź, Al. 1 Maja (Passaż Szalca) Kr. 75. 
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A. CZECHOW. 


Buty. 


Strolcigl fortepianów, Murkin, o żół 
tej wygolonej twarzy z zatabaczonym 
nosem i watą w uszach, wyjrzał z po- 
kojy hotelowego ta. korytarz i krzyknął 
drżącym głosem: 

— Janie! Numerowy! — 

Przyjrzawszy się jego twarzy mo- 
ña było pomyśleć, iż przytradiło mu się 
wielkie nieszczęście albo zobaczyl na- 
gje jakaś zjawę w swym pokoju. 

— Zlituj — że się, ma miłość boską! 
Janie! — krzyczał dalej, ujrzawszy bie 
znącegn ku niemu służącego. Co to ma 
znaczyć? Mam reumatyzm, jestem czło 
wiekiem chorym, a ty zmuszasz mnie 
do tego. bym boso wychodził na kory- 
tarz! Czemu dotychczas nie przygoto- 
wałeś hutów? Gdzie są buty?! 

Jan wszedł do pokoju Murkina, rzu- 
cit okiem w kąt, gdzie zwykię stawiał 
wyczyszczone „Ėna głanc” obuwie } po- 
gładził ręką tylną część głowy: butów 
nie bylo. 

— Gdzie te choroby się podziały ? — 
mrukną! Jan. — Wieczorkiem, miarkulę 
żem je czyścił i ra miejsce postawił... 
Hmh. Peai się iak naprawdę, to 
wczoraj pozwoliłem sobie troszkę wód 
cayny a. Po nietrzeźwemu, może bitty do 
innego numeru wstaw Hem. Pewnikieim 
nie inaczej... Tak. tak... wstawiłem do 
yimego pokoju.. Butów jest do djabła i 
tnachęe a po pijanemu nie tak łatwo tra 
fié akurat dobrze... Chyba tei pani w 
drugim obok pokoju pańskie buty wsta 

wiłem... tei artystce... 

— Teraz przez ciebie trzeba będzie 
tę panią fatygować! Przez pe glup- 
süwo trzeba będzie uczciwą kobietę bu- 
dzić!... 


Wzdychając i pokaszłując. Murkin 
podszedł do sąsiednich drzwi i ostrożniej 
zapukał : 

— Kto tam ? 


kobiecy głos. 
— [o ja! — zaczął żałosnym giosem 


względnie nogi trzymać w cieple. tym- 


bardziej, że muszę teraz, proszę łaska- 
wej pani, iść do pani generałowej zepsu 
ty fortepian nastroić. Nie moge chyba 
iść boso... 

— Czego pan chce? Jaki fortepian? 

— Nie o fortecian, proszę laskawej 
pani mi chodzi, a o buty.. Ten totr, nasz 
rumerowy — Jan. oczyścił moie buty | 
przez osnyłkę wstawił do pani pokoju. 
Może pani byłaby o tyle łaskawa I zwró 
ciła mi moje buty... 

Słychać było za drzwaami 
skok z lóżka i szłapanie pantoflami po 
posadzce, poczem drzwi sią lekko o- 
demknęjy i purchniwka rączka kobieca 
rzuciła rad nogi Murkinowi parę butów 

Stroiciel fortepianów grzecznie Lg 
dziękował i wrócił do swego nume 

— Dziwne... mruczał Eros 
buty — śokby to nie był prawy bucik! 
Ależ tu så dwa lewe buty! Obydwa łe 
we! Jamie. to nie moje buty! Moie są z 
czerworemi uszkami i bez łatek. a te są 
podarte ibez uszek zupołnie |... 

Jan rodniósł buty, cbrócił że kilka 
zy uważnie i zachmurzył się: 

— To są buty Pawła Aleksandrowi- 
cza... — burknął, patrząc z ukosa. 

Zezęw al lewem okiem. 

— Jakiego Pawła Afsksandrowicz 

— No, tego artysty..Przychodzi do 
wąs co wtorek... pewnikiem zamiast 
swoicj -- pańskie włożył oa nogi... W sta 
wtem wiec do jej pokóżu obie pary: ie 
go i pańskie. Ładny intęre$!... 

Taż retvchmiast i zamień!... 

— Akurat! — panay s Jan — 
„idź natyc hmicst i zmnień”!.. A gdzie 
go teraz znajdś ? Gozi ina Pi, jak wy 
szedł... Szukaj w faten w potu... 

— K gdzie ei miżzszka?... 

— Ko tam wie?.. Przychodzi ©9 
y k — a dzie mieszka tego nie vè 

. Przyjdzie, pr zenocuje i czekaj (p 
te WOT... 

— Widzisz. chamie. coś mi  ordziżł 
Cóż ja teraz pocznę? Muszę do genera 


samer, 


ra 


kody 


— rozległ się po chwiii | ławej pędzić. foriepiam nastroić. a tu rób 


chcesz |... Nogi mam zimne. jak lód!... 
RE Niach pan włóży tynrczasęm! 


CO í 
te 


Murkin, stojąc w pozie prowincejonahite- buty, trudio, Co wieczora tyto, a po- 


go kawałcya. oświadczającego się wiel | tem, wieczorem zajdzie 


pan do AEAtTU.. r 


— Ale diaczego obydwa IWE 


— Jakże Bóg przysłał, takle też lu- 
dzie naszą, z braku =< lak... 
tüki aktor może sobie pozwolić 7... 
ty 
wiczii, nie do pary!" Aron na to: 
durniu jakiś, 
Książąt i hrabiów, rozumiesź?.... Mo- 
wen — aktor. Gdybym był prezyden- 
tem policji, wszystkich artystów wpaka 
wałbym do więzienia! 

Stękając i merszcząc 
iai ówa lewe b 
uaaal się 


Gdzie tan 
pBh- 
— powiadam — Pawle Aleksandro- 
„Milcz 
grdem w tych butach rolę 


„l 


brwi Murki 
ity na rogi i kule 
do panl goperało- 


114 
iagi 


woe 
jąc troszkę 
wej 
Cały dzień chodził po mieście, stroi 
forispiany i zdawalo mu się, ża wszyscy 
patrzą na jego nogi i widzą NODE 
przyszyte latki j wykrzywiore obcas 
Prócz tych cierbień duchowye 
znał Muvkin bólu fizycznego: 
bie cdcisk. 
Wisczorem 
„Sincbrodego". 
Doniero przed ostatniin akteon, dzię 
KI ziałarności flecisty w orkieswze mda- 
ło mu się przeęłostać za kulisy. 
Wsezgdłszy dò męskiej garderoby. 
zastał tam caly personel artystyczny. 
Jedni ubiera się. drudzy szminkował! 
twarz, inni palili- papierosy „Słnabrody* 
stał z królem Bobeszom i pokazywę! 
mu rewolwer 
— Kup! — rzekł Sinobrodv — Przy 
padkow ro dostałem tanio w Kursku za 


do 
otarł S0- 
Grali 


był w teatrze. 


50, nosa tóje za 30 śnrzedam... Zdziwia 
jąca» I konśir:kcja 
Ostroznie!... Jest przecież nabity! 


— Czy nógłbym poprosić para BH- 
stanowa? — zazadnął Murkin. 
rzawszy sis, 

— Toja! — zwrócił się do nieza Sino 
| brody -= TZOgO pan sobie życzy? — 

-— Przepraszam bardzo, że przeszka 
uzam, » alg niech mi nam wierzy... jestem 
Sżągw iesiem chorym... mam rearatyznI 
Doktór kazał bezwzś gladii ie nogi w cie- 
pile... 

— Na czego pan chce ode mnie ?,.. 

— Widzi Fat... — Cągvął dalej Muc- 
kim, zwracając się do Sinobrodego — tej 


rozej- 


pytał natarczywie. strojciel forte opi PE 
biorąc ostrożnie buty do ręki. 


ifs f 
uk: j 
dzie!... 


ja 1 ŻONA... 

— Żowa?.. Bardzo mi przyjemnie... 
Murkin uśmiechnął się — pańska żona 
właśnie wydala mi nie moje buty... Gdy 
pal — - (wskazał na Blistanówa) — Wwy- 
szedi, chciałem sie ubrać... Wołam, wie 
pan, hotelowego. a ten mi powiada: 
„Tak, panie, pańskie buty przez omyłke 
do sąsiedniego pokoju wstawiłem!” Był 
pliany i omylł sie.. — a pan — (wska- 
ża! na Blistanowa) — odchodząc od żo 
NY. 

-— Co pan przyszedł tu plolkować, 
czy ca u licha?! — krzyknął Błłstanow. 

=- Broń Boże! — Pam mnie mie zro- 
zumiał... poco przyszędłem ? —- w $pra* 
wie butów! Pan chyba spał w pokoj 
Nr. 04. 

— Kiedy? 

— Tej nocy! =-= 

— Pan mmie tam widział? — 

= Ależ gdzie tam, nie widziałem -— 
odpowiada Murtin, siądając i zdejmując 
buty == nie widziałem. alé pańska żona 
jący mi pańskie byty... zamiast mo 
YTY 

Jakim prawem mie pam posądzać 
nipte o takie rzeczy? Nie mówię już o 
auve, ale hańbi pan kobietę. w dodatku 
w obecności iej męża! — 

Za kulisami rozlęgi sę straszny 
wrzask. Król Bobećz, shańmicay mąż. 
purpwrowiał Z gniewu 1 ce W szystkich 
sił trzasnał pięścią w stól, że 2% w dam 
kiej garderobie dwie artystki zemdłały. 

—] tv wierzysz te mu ?... —— krzyczał 
Sinobrodfy — wierzysz temu łotrowi? 
0—0—0! Chcasz, zabiję go jak psa! 
Chcesz? Zrobię z niego befsztyk na 
micjscn! Ziniażdżę go w jedinci sekniń- 


Spacerowicze ogrodu obok teatru 0- 
AEAEE że widzieli jak przed czwar 
aktem z teatru wybiegł jakiś męż- 
R zad boso z żółtą twarzą i wystraszo 
nanti oczyma — — 

Za nim pędził cziowięk w kostiumie 
Smobrodeżo z rewolwerem w ręku. — 

Co się stało„daiej — nikt wile wies 
dzial, 

Wiadomo tylko, że Murkin po zawar 
ciu znajomości z ertysta Dlistanowem 
leżał dwa tygodnie w łóżku i do słów 


komiejskiej damie. — Przepraszam naj | poorasi pan artystę Bistanowa. Jeśli do |iocy by: pan laskawie w hotelu Buchtje | „Jestem człowiekiem chorymi... mani rèu 
mocniej, że przeszkadzam, ale jestem | teatru nie chce sie rami iść, to mysi pan IEWani W KA Nr. 64... matyzm.. dódawa? jeszcze: „mam 
człowiekiem clórym. mam reumatyzm.. | Q9 przyszłero wtorku znozekać. — Nie łżyj!.. == uśmiechnął się król jtakża ranę postrzałową” ; 
Kazamo mi. proszę łaskawej pani, bez-l.przychodzi do nas tyko we wtorki... Hp Bobesz — w tylko we wtorki... __|Bobesz — w pokoju Nr. 64 mieszka mo Ino Tłum. B.F. 
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